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X ZJAZD
Zgodnie z uchw ału IX Zjazdu naszego Związ

ku, następny  dziesiąty  z kolei iZjjazdl odbędzie 
się w ir. ib, Term in X Zjazdu ustalony zosta ł na 
dn ia  24 w rześnia. W praw dzie na  sku tek  zap ro 
szenia przedstaw iciela  O ddziału K atow ickiego 
IX Zjazid uchw alił -odfoydie następnego Zjazdu 
w Ka-toiwitoach, jednakże pod naciskiem  ko
nieczności X Z jazd odbędzie się w W arszawie. 
Kryzys, k tó ry  ogarnął w szystkie dziedziny ży
cia gospodarczego, n ie  oszczędził i  Związków 
Zawodowych, d a ł siię też pow ażnie wie znaki 
i naszej organizacji, a  to  tembardziiej, że jesit 
ona jedną  z  nielicznych, w ypłacających człon
kom różnorakie św iadczenia, z k tórych zapo
mogi dla bezrobotnych stanow ią najpow ażniej
szą pozycję. Zrozum iałem  jest, że p rzy  tak  h a 
łastro,falnem bezrobociu w śród członków  n a 
szego Związku, jak  obecne, Zw iązek m a o l
brzym ie w ydatki na zapomogi d la  bezrobo t
nych i  zmuszony jest stosow ać daleko  idące 
oszczędności, by  ja lna jw iększe  sumy mieć do 
dyspozycji n a  cele wialki z skutkam i bezrobo
cia. O szczędności te  skłoniły Z arząd d o  zw o
łan ia  X  Zjazdu w  W arszaw ie; w ypadnie nas 
najtaniej, bow iem  członkow ie W ydziału W y
konaw czego, delegacja O ddziału W arszaw skie
go,, red ak to r „W iadomości G raficznych" oraz 
przew odniczący Głównej Komisji Rewizyjnej, 
a w ięc p raw ie  jedna  trzecia  w szystkich uczest
ników  Zjazdu, są  na  miejscu, odpadają w8ęc 
koszty  przyjazdlu te j licznej grupy Zjazdowej, 
hotele,, d jety , częściowo nawiet zw ro t s traco 
nego -zarobku, co w sum ie dą je  dużą -oszczęd
ność. C entralne położenie stolicy, d okąd  d o 
jazd dla w iększości delegatów  będzie bliższy, 
niż do  K atowic, oraz w łasny lokal na  obrady 
Z jazdu w  W arszawie, też dają  pow ażne oszczę
dności, W ydaje nam  się, że celowe-m byłoby 
zrobić j-eszczie jeden  dalszy kres po tej d rodze 
oszczędności i  Zjazd -odbyć jednego dn ia  — 
w -ni-edlzielę, a  imie pośw ięcać nań, jak  w po
przednich  lepszych czasach — dw uch. dni.

X Zjazd odbywać się będzie w w yjątkow o 
trudhych w arunkach, w w arunkach, jakich na 
ostatnim  Zjeździe n ik ł, choćby najbardżiej p e 
sym istycznie nastrojony, nie mógłby przew i
dzieć, Po ra z  pierw szy też zdarzy się, że Zjazd 
będzie  m iał do  czynienia z koniecznością za
tw ierdzen ia  szeregu uchw ał Z arządu Głównego-, 
sprzecznych w pew nej m ierze, bądź z uchw a
łami poprzednich  Zjazdów, bądź z postanow ie
niam i regulam inu Związku, Do tyc-h uchw ał 
należą: uchw ała -o przedłużeniu  karencji z 26 
tygodni na 52 tygodnie, uchw ała o odroczeniu  
term inu w ejścia w życie zapom óg inwalidzkich 
i sierocych, uchw ała -o zniesieniu zapom óg p o 
dróżnych, p-rzesliedlemi-owych i .chorobowych. 
W reszcie uchw ała -o częściowej -redukcji zapo
mogi d la  bezrobotnych. W szystkie pow yżej 
wyszczególnione uchw ały zapadły  n,a p len a r
nych posiedź,emia-ch Zarządu Głównego, w w y
niku długich dyslkusyj, i  uznane zostały  za -po
dyk tow ane koniecznościam i. X Zjazd nietylko 
będzie  miał za  zadanie zatwierdz-emie spow o
dow anego powyższemi uchw ałam i s tan u  fak 
tycznego w okresie minionym, ale równoez-eśn.ie 
będzie  m usiał pow ziąć odnośne postanow ienia 
na  przyszłość,

K ryzys gospodarczy trw a nietylko z n iesłab 
nącą siłą, al|e się w ciąż jeszcze pogłębia, koń
ca jego nic nie zapow iada. Dalecy od pesym i

zmu, stw ierdzić je-dnalk musimy, że trudności 
ekonom iczne, w  -jakich się znajdujem y, p o trw a 
ją jeszcze bardzo długo. N asze życie organ iza
cyjne, nasza organizacja -związkowych ubezp ie 
czeń, w ysokość norm  i- okresów  zasiłkow ych 
muszą być dostosow ane do dzisiejszych tru d 
nych w arunków  gospodarczych Związku. X 
Zjuzd będżile m usiał te- zagadnienia w szech
stronn ie  -omówić i  w drodze  pow zięcia odpo
w iednich uchw ał rozstrzygnąć w sposób d la  n a 
sie j organizacji- -najkorzys-tmi-ejszy.

To przystosow anie się organizacji do w y
jątkow ych w arunków  ekonomicznych, wymaga 
częściowej zmiany regulam inu Zwaląziku i tem-u 
zagadnieniu Z-jiazd będzie m usiał pośw ięcić 
swioją uwagę.

W  zw iązku z wprowadź,en-ie-m nowego praw a 
o stow arzyszeniach zachodzi konieczność z re 
widow ania i skorygow ania naszego zw iązkow e
go S ta tu tu , Spraw a zmiany sta tu tu  i  regulam i
nu  Związku jest jed n ą  -z w ażniejszych i  będzie 
m usiała być n a  -Zjazd specjalnie starann ie  p rzy 
gotow ana. Odpowiedni p ro jek t zm ian Oddziały 
otrzym ają w  porę, aby m iały dość czasu na je 
go rozpa trzen ie  i om ów ienie na  w alnych zeb ra 
niach  przedzja-zdowych.

O prócz -spraw, powyżej przytoczc-nych, oraz 
oprócz spraw y rozpatrzen ia  i zała tw ien ia  sp ra 
w ozdania z działalin-ości Związku w  oknesiie m i
nionym, Zjazd będzie m iał do załatw ienia, jak 
zwylkle, szereg  -spraw, -zgłoszonych n a  porządek  
-dzienny przez  O ddziały Związku w formie 
winioisków Oddziałów. N ależałoby, -aby Zarządy 
O ddziałów  Związku -już dziś pom yślały -o -przy
gotow aniu, m ateriałów  n a  Zjazd, jeżeli -siię noszą 
z z-amiararhi w niesienia pew-nych spraw  n-a -po
rządek  dzienny Zjazdu,

J a k  w iększość poprzednich Zjazdów i  X Zj-a-z-d 
poruszy rów nież spraw y kulturalno- - ośw iato
w e w -zakresie, w jakim akcj-a k u ltu ra lno - 
ośw iatow a w śród członków  -jest prz-ez O ddzia
ły  prowadizoma. Spraw a kształcenia zaw odow e
go ucz-niów oraz dokształcania już w ykw alifi
kow anych .członków -Związku w ybija się tu  na 
czoło.

Ja-k z powyższego widzimy, p racy  -będżie 
m iał X Z iazd dość, Życ-zyć m u w ięc naileży, aby 
ją jakn-ajl-epiej w ykonał. T-o j-aknajllep-sze w yko
nan ie  przez X  Zja-zdi czekającej go- p racy  za le 
ży w w ysokiej mierz-e od -jej przygotowaniia 
przez  W ydział W ykonawczy, O ddziały Związ
k u  or a-z p rzez  prz-edzjaz-dowe p lenarne  posie
dzenie  Z arządu Głównego. Nie w ątpim y, że 
w szystkie te  trzy  czynniki uczynią wszystko, 
aby -prace przygotow aw cze były  w ykonane i -do
brze i n a  czas-

DRUKARZE BEZROBOTNI
W  zimie roku  ubiegłego Związek Zawodowy 

D rukarzy -i Pokrew nych Zawiodów {-Oddział 
Łódzki), p rzeprow adził śród swych bezrobo t
nych członków  ankietę  o położeniu  ich rodzin 
w okresie bezrobocia Podobną ankietę  prze-, 
prow adzałam  w tym  czasie w w ielu ośrodkach 
P-olls-ki dla celów naukow ych Insty tu tu  Spraw 
Społecznych, k tó ry  zam ierzał objąć badaniem  
bezrobocie robotników  i) pracow ników  um ysło
wych. Oczywiście, gdizie ty lko  m iałam  po te 
mu odpow iednie stosunki, w olałam  s-ię zw ró
cić o pomoc do organizacji zawodowej, zaw ie
rającej członków bezrobotnych i mającej b li

sk i k o n tak t z tym i członkami. Zw iązek D ruka
rzy  ijaikn-ajlepiej nad aje  s-ię d-o tego  celu, dz ię
k i stosunkow o bardzo w ielkiej sprężyst-oś-ci -je
go organizacji, n aw et w la tach  kryzysowych. 
D oświadczyłam tego w ciągu -długich, la t swej 
w,spół|pracy inisp-ekłora z -organizacjami- zawo- 
dowem-i robotlmczemi. Ilekroć -potrzeba m i było 
l.nformacyj o w arunkach p racy  w dnukarstwlie, 
Zw iązek urucham iał natychm iast ank ie tę  i  w  naj
krótszym  term inie po trafił zaw sze uzbierać w y
czerpujące dane.

Dane, -uzbierane przez O ddział Łódziki w rolku 
1932, w łączone są do opracow ania, w ykonane
go dla Insty tu tu  Spraw  Społecznych; niedługo 
ukaże siię to  opracow anie w -druku. Tam jed 
nak, p-oniieważ grupa d rukarzy  n a leża ła  dlo, n a j
mniej _ licznych, nie -wyzyskałam uzbieranych 
m aterjałów  w szczegółach, w eszły one  jedynie 
-do ogólnych, scalających rozm aite badane  gru
py , zestaw ień.

N iew ątpliw ie, gdy książka ta  już wyjdzie 
w św iat, Zw iązek do-słanie ją, jako organizacja, 
k tó ra  w spółdziałała z tą  p racą  badaw czą.

Tu jednak, w piśmie zawodbwem , m ogą in te 
resow ać czytelników  w szelkie szczegóły, d o ty 
czące po łożen ia  lich be-zrobo-tn-ych tow arzyszy. 
D latego też w nini-ejiszym artykule, podia,ję ido 
wiadomości- zrzeszonych d rukarzy  garść i.nfor- 
macyj o ich łódzkich kolegach, dotkniętych 
bezpośrednio- klęską bezrobocia.

O ddział Łódzki dostarczy ł 40 w ypełnionych 
kw-estjionarjiusz-y ankietow ych, Kwestjom-aifl'usz 
by ł -bardzo obszerny, sk ładh ł siię z 22 py tań

Pytan ia  te  ułożyliśm y tak , ażeby obejm ow a
ły  bodaj ca łokszta łt położenia -rodziny bezro 
botnej i  daw ały  możność w yciągnięcia w nio
sków o w pływ ach bezrobocia na  taiką rodzinę.

O dpowiedziało na ank ie tę  40 bezrobotnych 
drukarzy, m ianowicie: 28 składaczy ręcznych,
5 — składaczy maszynowych (lin-otypistów) i  2 
maszynistów drukarskich.

Przew ażająca w iększość tych drukarzy , bo 
35 osób, u trac iło  p racę  w latach  kryzysowych: 
1930 — 1932; z pozoistałych — 4 utraciło, p ra 
cę w r- 1929.

C o do przyczyn utraty pracy, to  p rzew aża
ją  przyczyny „kryzysow e' ; 17 osób utraciło
p-racę w skutek  ogóle-e-j rediukcji -pracy w zak ła 
dzie, 4 nadito — ws-kutlek likw idacji zakładu. 
B ardzo pow ażnie jednak, a szczególnie jak  na 
la ta  kryzysowe, w ygląda udział przyczyn, n a 
tu ry  społecznej ,i związanych z karnością i  so
lidarnością Organizacyjną: w 14 bowiem w y
pad k ach  u tra ta  p racy  nastąp iła  wskutek udzia
łu w strajku, wskutek niezgadzania się na staw
kę niecennikową, upominania się o przestrzega
nie ustawodawstwa robotniczego. Znamiemnem 
jest, że  w tej liczbie w 10 w ypadkach n-a m iej
sce zredukow anych wpro,wad-z-oino młodlo-cia- 
nych, przyuczonych chłopców i kobiety : oczy
w iście •— za ,trzecią  lub czw artą część -pła-cy 
porzednalka, K obiety w prow adzono w „Kur-jerze 
Łódzkim " i w „Echu' do zakazanej ustaw ow o 
kobietom  p racy  przy  -lino typ ach: było to  p,o 
przegranym  -strajku.

W iek  w ypełniających ankietę  nie d a  się u sta 
lić, gdyż n a  to- py tan ie  w stosunku do- w łasnej 
osoby n ie  odpow iedziało 28 dhu-karzy; mamy 
ty lko  o-d 12 tak ą  odpowiedź. Śród tych 12 
w iększość —  to ludzie starsi; w w ieku od 20 
do 30 la t mamy 5, od 30 do- 40 —  1; pozostali
6 są  w  w ieku o-d 41 do 70 la t (od 40 do- 50 — 
4, w następujących dlzitesiątkach la t po- -jednym).



Str. 2 W I A D O M O Ś C I  G R A F I C Z N E  Nr.  7
l l ! l l l l M I I I I I I I I I I I I I I M I I I l l l l [ l l i l S n i l ] ! l l l l ! i l l l l l l l l M l ł l D l f l M l l l l t l l l l l l l l l i n i l E l l l ł M l l l l l t j l l l l I I M ] j l l l H I ! I M i ! i l l l l l l l ł l ł l l l l l l l l l l l ! i M l i l l l l i l l l i ] j l l l j ! f S l l l i l l H S I I t l l l ! l l H I M i l l l l ł l l l l l ł ; l l l l l l l l l l l S i l ł i l i l l l l l [ | j f l l l l l l t l l i l t l H l i l ł l l H l l ł i n [ l t 1 1 i ! l l i i l i i i i ł l l ł

Tylko 2 z pośród 40 są to  ludzie sam otni. L i
czebność rodzin  przedstaw ia się następująco: 
6 cfiodlzki dwuosobowych, 7 -—■ trzyosobow ych, 
15 — czteroosobow ych, 3 — pięcioosobow ych, 
6 — sześcioosobowych, 1 — siedm ioosobow a 
W połow ie badanych rodzin, w  zw iązku z w ie
kiem  żyw icieli rodziin, m am y do czynienia 
z dziećm i dorasjtląjącemi lub d o r oisłemi; 20 ro 
dzin  p-oisliada drobne dzieci; 7 rodzini po  1 dz ie 
cku; 9 po 2 dzieci, 4 po 3 dziec i drobne.

Rodziny drukarsk ie  m ają siwoją od rębną — 
szczególnie na te ren ie  łódzkim  —• fizjonomię, 
gdyż tu, w zw iązku ,z w yższem i zarobkam i m ęż
czyzn, — żywicieli rodzin, zachował się „pa- 
trjarchalny“ układ stosunków; w przew ażającej 
ilości w ypadków  utrzym yw ał rodzinę mąż, za 
ledw ie w 4-ch w ypadkach przy w spółudziale 
żony (nauczycielki, manikilftrzystki, kr.awcowei 
i  niew ykw alifikow anej robotnicy).

W ogóle zarobkow anie członków  rodzin  — 
poza żonami — nie okazało się rozpow szech- 
niomem: n a  76 dorosłych członków  rodzin p ra 
cowało wogóle zarobkow o ty lko 14 (t. j. tylko 
18,4%).

Ta okoliczność z resz tą  sprawia, że, gdy ży- 
■wictiel rodziny u trac i p racę, ca ła  rodzina ulega 
w ielkiej dep resji psychicznej; żony, inn i człon- 
kowiie rodziny n ie  p rzejaw iają w iększej za rad 
ności i odporności, trudho  znajdują p racę , ,bo 
n ie mają w tym k ierunku  'żadnych najwyków.

Zarobki drukarzy, jak w iadomo, należą do 
stosunkow o najw yższych. Jakko lw iek  pom ię
dzy stołecznym i a  prow incjonalnym i d ru k a rza 
m i zachodzi dość is to tn a  różnica w w ysokości 
staiwęk (szczególnie w tym kryzysowym , „bez
umownym" czasie, •—■ jednakże w isitosunku do 
ogólnego poziom u zarobków  robotniczych 
w Polsce zarobk i łódzkich drukarzy  odbijają 
się jeszcze dość korzystnie. A nk ie ta  zaw iera
ła  p y tan ie  o  ostatnim  dziennym  zarobku, w y
pełniającego ikwiestjonapjusz. S tąd  m ożem y p o 
dać w tej m ierze zupełn ie  ścisłe 'dane. Z 40 
'drukarzy tylko, 2 zarabiało  niżej 10 zł, dz ien 
nie; 11 zarab iało  o d  10 do  14,5 z ł ,  17 •— od 
15 do, 20 zł., 4 —  ponad; 20' zł. Tylko, jeden  n ie 
podał w ysokości swego dziennego zarobku.

D zięki stosunkow o lepszym  zarobkom  bezro 
bo tn i d rukarze, po w yczerpaniu zasiłku  u s ta 
w owego i) w szelkich form pomocy organizacyj
nej mogą jiesizicze przez jakiś czas żyć w raz 
,z rodzinam i z oszczędności, uskładanych 
w okresie zatrudnien ia . Nie stosuje się to  oczy
w iście do  rodlzin bardzo  'licznych, w!z|glębnli;e — 
do tkn ię tych  . d ługo trw ałą  chorobą w  rodzinie, 
w zględnie —  rzecz oczyw ista! — i do  mniej 
gospodarnych. Z liczby 40 odpow iedzi w 16 nie 
porobiono' żadnych oszczędności, od 3 niem a 
n a  to  py tan ie  odpow iedzi. 21 natom iast w y
padków  stw ierdza  istnienie oszczędności, przy- 
c zc-in tylko w jednym  w ypadku  nie podano, na 
jaki czas starczyło tych zasobów . Z pozostałych 
w 5 'Wypadkach oszczędności w ystarczy ły  na 
k ró tk i okres do 1 m iesiąca, w 5 —  do  2 ■— 3 
m iesięcy, w  6 —  d o  pó ł roku, w 2 —  na- ctza® 
8 m iesięcy, w 2 — na cały  rok. Z aiste godna 
podziw u gospodarezość tvch rodz’n!

Z tą  kwiesifją oszczędności gotów kow ych w ią
że się fakt, że d rukarze  n ie  uciekają się tak  
rychło, jak  bezrobotn i z innych przem ysłów, 
d o  wyprzedaży mebli, jako środka do życia. 
W  25 w ypadkach nie odpowiedziano, n a  to  p y 
tanie, a  można, sądzić, że k w estja  ta  niie s ta 
w ała  się jeszcze w tycb rodzinach aktualną; 
w  2 w ypadkach zaznaczono, że poszukują k u p 
ca, w 2 — że m eble są stare  i n iezdatne do 
spieniężenia. 11 z  liczby 40 dokonało  w yprze
daży mebli, przy,ozem w 4 w ypadkach — na 
sum ę do 100 zł., >w 3 — do 300 zł., w  3 ■— do 
5CS0 ‘zł. i  w  1 ■—> do 800 zł.

O dpow iedzi n a  inne p y tan ia  w skazują, że ro 
dziny bezrobotnych dirukarzy łódzkich znajdują 
.się już w bardzo, ciężkiej sytuacji. Tylko, w 2 
w ypadkach  przysługuje jeszcze zasiłek  ustaw o
wy, pob ierany  tu  łącznie z  pom ocą organizacyj
ną. W  23 wypadkach pomocy dostarcza już tyl
ko organizacja, w 2 w ypadkach dopom agają 
znajom i ii k rew ni, w  8 —  wyczerpano, już 
w szelkie źród ła  pomocy. Pom oc organizacyjna; 
w sku tek  .przedłużonego bardzo bezrobocia, 
w  n iek tórych  rodzinach — w yczerpała  już rów 
nież iswe w iększe możliwości. Z 23 w ypadków  
w  8 n ie  podano, inform acji o rozm iarach te j p o 
mocy, w 1 w ypadku zaznaczono, że jest. to  nad 
zw yczajna zapomoga, w 1 —  bezterm inow y za

siłek; z pozostałych 13 w 5 w ypadkach pobie
ra ją  po 9 zł. tygodniowo, w 8 — .po 7 zł.*)

D rukarze m ają wogóle, jak  się zdaje, najw y
datn iejszą pomoc organizacyjną na w ypadek 
bezrobocia i najw yższe opodatkow anie 'Człon
ków n a  ten  cel, ale oczywiście w m iarę p o 
w iększania się bezrobocia i  jednocześnie —• 
zm niejszania się środków  pieniężnych organi
zacji pom oc ta  maleje.

Rodziny łódzkie  d rukarzy  zdradzają  'już 
znaczne wyniszczenie, ta k  pod względem  stanu 
cdzieży, jak  i odżywiania, 13 rodzin ma już 
tylko tę  odzież, co na  sobie, 3 — m a jeszcze 
zm ianę (too do, pozostałych w iadom ości n ie  są 
dość dokładnie, m ożna sądzić, że je s t tam  stan  
cokollwieik lepszy od  wymienionych)

O dżywianie natom iast przedstaw ia się w ro 
dzinach tak , że w 27 w ypadkach jadają wogó- 
le całkiem  bez mięsa, barszcze  postne  i  k a r to 
fle; w  11 w ypadkach mięso byw a 1 — 2 razy 
w tygodniu; w 2 w ypadkach —  niem a odpo
wiedzi.

Tak wygląda w  św ietle suchych liczb nędza 
bezrobotnych drukarzy łódzkich.

Gdy sobie te raz  na  zasadzie podanych liczb 
uprzyitomnimy, że ty lko  5 iz liczby 40 u trac iło  
praiclę w noku badania,, t, j. w r , 1932, ,28 — 
zaś przed rokiem , pozostali, — pirzed dwoma 
i  trzema, laty, musimy zrozum ieć, że nie działa 
ju ż  tu  w  przew ażającej ilości w ypadków  żaden 
łagodzący czynnik: ,oszczędności:, najobfitsze— 
już się w yczerpały, pomoc u sta je . Tymczasem 
żyje się, dzieci rosną, w ym agają jeść i odzieży, 
m uszą chodzić do szkoły,, •— ba! rodzą  się je
szcze dzieci,,. A kcja  regulacji, urodzeń nie d o 
ciera  jeszcze szeroko do ma® pracujących i — 
co głów na •—- bazrobotnydh.

D rukarze m ają  wysoki poziom  uśw iadom ie
n ia  i inteligencji, db a ją  o w ykształcenie dzieci, 
dzieci ich — całkiem  niepodobne do dzieci 
z innych badanych  środow isk bezrobotnych, —• 
nie opuszczają szkoły, pomimo b raku  ciepłego 
odzienia, pomimo n iedostatecznego odżywiania, 
gorliw ie uczęszczają d o  szkoły: tak  wynika
z odpow iedzi. N iedostateczne odżyw ianie ma 
tu  tern gorsze skutki, że  zaw ód ojców stawia 
te  dziec i częstokroć w bezpośrednią styczność 
z ołolwiem: poprzez  zetknięcie z brudnem  u b ra 
niem, brudinemi rękam i, w łosam i ojca. Im m niej
sza odporność, im w iększe w ycieńczenie o rg a 
nizmu, tern w iększe niebezpieczeństw o, tlej s ty 
czności z  zaw odem  ojca, z ,jeigo ew entualną 
chorobą zaw odow ą p rzy  wspólnem spaniu sv- 
n a  z ojcem, w spólnem  naczyniu, z którego Się 
je  i t .  p

Są inne powody, d la  których drukarze, mogą 
być dotkliw iej do tkn ięci k lę sk ą  kelzrolboeia. 
w jej skutkach. J e s t  to  w iększa niezaradbość 
takiego wysoko, wykwalifikowanego,, wyspę,cjałi- 
zowanego pracow nika, gdy s tra c i w łaściw ą sw ą 
p racę. Ogromna w iększość, t. zw, przyuczo
nych robotników  przem ysłow ych, t. zw. pom ocy 
fabrycznej, niezależnie od przyuczen ia  w pew 
n e j gałęzi produkcji, rozporządza życiowo zna
cznie więksiziemi możliwościami utrzym ania się 
n a  pow ierzchni życia w  czasie bezrobocia: ma 
psychicznie znacznie w iększą łatw ość imania 
się każdej, byle jakiej pracy.

(Nii|e bez znaczenia jes t też  i  ten  fakt, że bar- 
dzoi często do  zaw odu drukarsk iego  k ie ru ją  się 
słabsi fizycznie, a poizaltem w pierw szych już 
la tach  organizmy ich podlegają często zniszcze
niu, uniemożliwiając,emu po tem  podjęcie c ięż
szej fizycznie pracy.

R ynek przem ysłu graficznego w ciąż się k u r
czy w ła tach  kryzysowych, a napływ uczniów  
do  tego przem ysłu, przy istniejącej rezerwie 
bezrobotnych drukarzy, przesądza o losie tej 
młodzieży.

D latego rodfeice napraw dę powinni poddać 
zasadniczej rew izji to  p rzekonan ie  o 'drukar
skim zaw odzie, jako o zaw odzie uprzyw ilejo
wanym, godnym zazdrości i dążenia. Kryzy® o d 
w rócił dużo rzeczy d o  góry nogami. „Złoto,daj- 
oość" zaw odu d rukarsk iego  i celow ość k ie ro 
w ania tu  m łodzieży nasuw a najpow ażniejsze 
w ątpliwości. Halina Krahelska.

*) Mowa, tu  je,sit o t. zfw. 'zapomogach „nad
zwyczajnych Zapomogi regulam inow e w ypła
cał swym bezrobotnym  O ddział Łódzki Związku 
D rukarzy  w ow ym  czasie po 30 zł. i 33,50 zł. 
tygodniow o p rzez  okres 24 tygodni, poczem  aż 
do chwiLi otrzym ania p racy  bezrobotn i korzy
sta li z zapomóg nadzw yczajnych. (Przylp. Red.).

CZAS PRACY I URLOPY
Ustaiwa z  dn. 23 m arca 1933 r. w prow adza 

następujące zmiany do ustaw y z dn, 18 grud- 
dmia 1919 r ,  o czasie p racy  w .przemyśle i  h an 
dlu. W artykule  pierw szym  pow iedziano, iż czas 
p racy  w ynosi najwyżej 8 godzin dziennie i nie 
m oże przekraczać 48 godzin, na  tydzień,

Dallisize artyku ły  dopuszczają pew ne wyjątki. 
Nowy art. 4a zezw ala na przed łużen ie  dn ia  p ra 
cy w zakładach, w k tó rych  p ra c a  jest uzależ
n iona od  po ry  ro k u  i w arunków  atm osferycz
nych. A rtyku ł ten  zezw ala pracow ać w p ew 
nych okresach  po 10 godzin dziennie.

A rt. 4b w prow adza d la  osób zatmudnlionych 
w zak ładach  leczniczych 60 godzinny tydzień.

Nowy punk t e) do tegoż a rty k u łu  dopuszcza 
skracanie praicy w jednym tygodniu po toi, by 
w następnych  trzech  tygoidniach odrobić opu
szczone goidteiny; p rzy  'odrabianiu p raca  trw ać 
może 9 godzin n a  dobę.

D awny a rty k u ł 13, głoszący, iż pracow nicy— 
zatrudn ien i są  w niedzielę dłużej niż 3 godzi
ny (z w yjątkiem  zakładów  o ruchu ciągłym), 
m uszą otrzym ać rów ną ilość godzin w olnych 
w tygodniu.

Nowy art, 13 otrzym ał następu jące  brzm ienie. 
„O ile  pracow nicy p racu ją  w n ie d z ie lę m u s z ą  
o trzym ać wiziamian w olny dzień w tygodniu*. 
R edakcja ‘jest niejasna; pozostają wątpliwości, 
czy w raz ie  gdy k to ś pracuje np. 4 godziny, to  
m a otrzym ać pe łn y  wollńy dzień  w tygodniu, 
tak  jakbyby  pracow ał 8 godzin.

A rt. 16 zmniejsza dop ła ty  za godziny poifa- 
jerań tow e z  50% n a  25%, a za godziny, p rzep ra 
cowane w niedziele i  św ięta  z .100% do 50%.

A rt. 17 starej ustaw y gw arantow ał po, 6 go
dzinach p racy  przerw ę, niie k ró tszą  niż jedno
godzinną; now a ustaw a upow ażnia Min, Op. Sp. 
do, udzielenia zezw oleń n a  niestosow anie lub 
skracanie te j jednogodzinnej przerw y,

Nowe przepisy  w chodzą w życie z, dniem  1 
stydzniia 1934 r.

Ja k  widzimy, now e przepisy kasują angielską 
sobotę, gdyż p rzed łużają  w soboty  czas p racy  
z  6 doi 8-irji godzin. Pozatem  da ją  szereg  przyw i
lejów przedsiębiorcom . Zezw alają w zaw odach 
sezonow ych '(przemysł budow lany, robo ty  ziem 
ne, cukrow nie, żegluga rzeczna i t . p.) n a  p rze 
dłużenie  czasu p racy  do  9 godzin, a  w  zak ła 
dach  leczniczych n aw et do  10. Zniżają dop ła ty  
z a  p racę  pozagodzinną lub w niedzielę i  św ię
ta;, Umożliwiają skasow anie odpoczynku po 6 
godzinnej p racy, Są to przyw ileje, k tó re  o p ła 
cają robotnicy , nic w  zamian nie otrzymując.

Nie talk daw no rząd  w zyw ał do skracan ia  
godzin pracy, by d ać  zatrudn ien ie  bezrobo
tnym. Nowa ustaw a p rzekreśla  poprzednie 'sta
now isko rząd u  i pow oduje raczej p rzez  zw ięk
szeni e godzin p racy  dalsze zw iększanie się b ez 
robocia. D odać należy,, iż dzieje się to ,w cza
sie, gdy S tany Zjedlmoczone w prow adząją 30 go
dzinny tydzień p racy , a w M. B. P. przedlstawi- 
ciele poszczególnych państw  w teji liczbie 
Polski, obradują nad  skróceniem  czasu p racy  
d o  40 goidz.

Do ustaw y o- urlopach ,z dn. 16 m aja 1922 r. 
now a u staw a z dn ia  22 m arca 1933 r, w prow a
dza  następujące zmiany.

Do art. 2 dodaje siię nowy ustęp  wyjaśniający, 
„iż p rzez  dn i urlopow e należy  rozum ieć ko le j
no p o  sobie następujące dni kalendarzow e, p o 
czynając od ostatn iego dn ia  pracy",

W  art. 4 p ierw sze zdanie, otrzym uje now e 
brzm ienie, a m ianowicie: „urlopow any otrzym u
je za  czas u rlopu  w ynagrodzenie talkie, jakie 
otrzym ałby, gdyby w tym okresie by ł za trud 
niony".

A rt. 6 w zmienionej redakcji upow ażnia Min, 
Op. Sp. do zaw ieszenia w ykonania przepisów  
ustaw y o urlopach na  rolk.

U staw a o urlopach rów nież pogarsza obecny 
stań. Nowy ustęp  dodany do  art. 2 — w yraźnie 
pow iada, iż do. icza’su urlopow ego mogą być w li
czone n iedziele .i św ięta, p rzypadające w czasie 
urlopu; p rzytem  za d n i przypadające w n iedzie
le  i  św ięta urlopow any nic nie otrzym a, gdyż 
pierw sze zdanie now ego art. 4 w yraźnie pow ia
da: urlopow any za czas urlopu otrzym uje w yna
grodzenie tak ie , jakiaby otrzymał,, gdyby iw tym  
czasiie by ł zatrudniony.

T en now y ustęp  grozi zmniejsz,aniem zap ła ty  
za  urlop jeszcze i w  ininym w ypadku. ' Jeżeli 
w okresie  urlopow ym  zaikład zmniejszy liczbę 
dn i p racy  w tygodniu, to urlopow ani otrzym ają
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zap ła tę  za urlop rów nież ,zmniejszoną, Może 
więc robotn ik  p racow ać przez 9 m iesięcy po 
48 igoidiz. ma tydzień, a  jeże li latem  zak ła d  p ra 
cować będzie ty lko po p ó ł dnia, to  z a  urlop do- 
-stanie ty le, ile otrzym ałby, gdyby pracow ał, 
t , j. rów nież p o  p ó ł dmia.

A rtyku ł upow ażniający Min, Op. Społ. do 
czatowego zaw ieszania ustaiwy o  urlopach jest 
rów noznaczny z czasowiem pozbaw ieniem  ro 
botn ików  należnych im  urfllopów,

Jalk wiadomo, robotnicy mie g-odlzą się n a  po- 
goirsz|emi-e dotychczasow ych w arunków  pracy. 
Obie ustaw y mają moc obow iązującą od  1 sty 
cznia 1934. Do te j po ry  mogą i pow inni w um o
w ach zbiorow ych zapew nić sobie: 46 godzinny 
tydzień, pe łne  dop ła ty  za nadliczbow e godzi
ny p racy  oraz stosow anie dotychczasow ych u r
lopów. Przepisy ustaw  mówią jedynie o tem, że 
umowy zbiorowe czy indyw idualne n ie  mogą 
być gorsze od przepisów  ustaw ; n ie zab ran ia 
ją  stosow ać korzystniejszych w arunków  d la  p ra 
cujących. To należy więc w ykorzystać i  w szel
kiemu siłami bronić się p rzed  pogorszeniem  obe
cnych w arunków  pracy.

MEMORJAŁ ROZPACZY
Robotników Introligatorskich we Lwowie

Taik określa p rasa  lrwowiska miemlorjał Zwią
zk u  Zawodowego- Robotników i R obotnie In tro 
ligatorskich  we Lwowie, wniesiony do M inister
s tw a  Oświaty,

W śród w ielu innych zawodów,, detlkmięty-h 
fcłięiską przesilen ia  gospodarczego, iprtawdiziwv 
upadek  przeżyw a zawód- in tro ligatorski. B rak 
(zamówień i nieuczciw a komk-uiremiclja niszczą 
k ro k  za krokiem  tę  gałęź przem ysłu, przynosząc 
pracow nikom  zam iast -cbleba, głód i  rozpacz. 
L a ta  1930 ■— 1933 s ta ły  się wpńo-st beznadziej
ne, spychając initrolilgato-rstwo- co raz  bardziej 
w dół i w ypieraj ąc je  z  -zajętych niegdyś i umo
cnionych -z biegiem czasiu po-zycyj.

T aką -żelazną pozycją by ła  -dla tego- zaw odu 
p rzez  kiłkadlziiesiąt ł a t  opraw a książek szkol
nych. W  byłej Auisłtrji specjalna ustaw a n a 
k ła d a ła  n a  firmy wy-dawmiezle obowiązek w y
puszczania na  rynek  podręczników  seko-lnych 
w tw ardej oprawie. Zabezpieczało t-o nabyw 
ców prtzied szybkiem niszczeniem się książek, 
a  jednocześnie dawało- s ta łe  zajęcie rzeszom  
pracow ników  introligatorskich. Ta pewność za
robku  i popyt n a  ręce do- p-raey rozszerzyły 
znacznie liczebność za-w-odu.

P o  w ojnie wydawcy, siziufcając powiększenia 
dochodów, zarzucili- opraw ianie książek,, odda
ją c  konsum entom  podręczniki broszurowanie. 
K alku lac ja  ich by ła  dw utorow a, p rzyn iosła  bo
wiem oszczędności na materjalie -i rob-oeiźnie, 
a równocześnie z po-wodu łatw ej z-nis-z-czalnc-- 
ści podw yższyła nak łady . Na opraw ę książek 
iw płótno trzeba trzy  ra z y  więcej czasu, niż 
n a  ich izbroszurowainie. O ty le  tież więcej z a 
trudniony  eh było rąk  in tro ligatorskich  w po
przednim  okresie.

Związek robotników  imtroligato-raki-ch. we 
Lwowie, w  tym znacznym  i ruchliw ym  ośrodku 
wydawniczym, w ystosował d-o M inisterstw a 
O św iaty m-emiorjał w  tej sprawi®. W  memc- 
rja le  tym  wypiowiada -się o w prow adzenie ob o 
w iązku tw ardej opraw y książek szkolnych ilu 
s tru je  się okropne położenie zawodu cyft a mi 
staty-sfyczme-mi. K oszty pro-dukciji wizroslyby 
nieznacznie w -stosunku do dochodu w ydaw 
ców, ceny książek podskoczyłyby o grosze, a 
tysiące żywicieli rodzin  otrzym ałyby -pracę.

Przytoczona w  memiorjjale sta tystyka podaje 
cyfry  przedwojennie i ostatn ie . D la p rzykałdu  
przytoczym y dw ie d a ły  w  rozpiętości 20 lat, 
a w ięc rok 1913 i 1933 jako- na jbardzie j cha
rak terystyczne  d la  -s-t-amu introligatorskiego.

W  r. 1913 należało  dio- Związku robotników  
introligatorskich 321 ozł-oinków (135 -mężczyzn 
i 186 kobiet), z tego -bez- p racy  by ło  25 (10 
mężczyzn i 15 kobiet).

W  ir. 1933 należy 173 członków (51 m. i 12-2 
k .). z tego be-z p racy  123 (37 m. i 86 k.).

W śród  tych ostatiniich 40 -proc. n ie  pracu je  
j-uż od oóliora roku dio la t 2„ gdy -dawniej zda
rzało- się najw yżej lO-tygodniowe bezrobocie.

Wiprowadzienie tw ardej opraw y podniosłoby . 
też  -prodiuklcie w fabrykach p łó tna  d-o opraw y, 
tek tu ry , k le ju  i t. p,

Prócz pracowników in tro ligatorskich  zain te

resow ani są  też rodzice m łodzieży szkolnej, 
którzy  n a  swej kieszeni- odczuw ają -skutki ni-e- 
trw ałości książek.

Zobaczymy, czy M inisterstw o Oświaty p rzy 
chylnie rozpatr-zy te n  miemorjał rozpaczy 
i uwiziględni słuszny i uz-asadniony postu la t in 
troligatorów .
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Z ODDZIAŁU BIELSKIEGO.
Z WALNEGO ZGROMADZENIA

W alne zgrom adzanie członków  „Ogniska" 
-odbyło s-i-ę w -dniu 8 kw ietn ia  1933 r. w lokalu 
„Tivoli". Ob-eanych 40 kolegów, chory koli. W in
ter, uspraw iedliw ieni kol. kol. Kal-b i Kónig. 
Przew odniczy kok Sypta. Puzew-odniiicizący za
znacza na w stępie, kol. Rylbarsikiemu, -że zeiszło-- 
ro-c-zne zastaw ienia ikairjfote-cznie s ta ją  się p raw o
mocnie. Następnie sk ład a  spraw ozdanie Zarządu.

W  roku  sprawozdaw czym  -odbyło s-i-ę 7 -po
siedzeń Z arządu i 52 godziny urzędowe. D zia
łalność zdążała  p-nziedewistzysłkiem w kierun
ku  u lżen ia  losu  bezrobotnych, ia k  również 
sitar-anila się o śr-odki na zapom ogi dla od
praw ionych członków. Sprawozda-w-ca poddaj® 
słusznej krytyce -niektórych malkointentów 
w śród -bezrobotnych, niie zdających sobie sp ra 
wy z m-aterj alnych trudności Stowarzyszenia,, 
odpiera również złośliw e uiwa-gi czynione po-d 
adre-sem -Zarządu.

W  ram ach działalności Z arządu  rów nież obję
te  było  wypracowani® regulam inu d la  f-uin-du- 
-sizu zapomóg nadzw yczajnych, podtrzym ane 
w kładk i odpraw y ipo-śmiertne' w  stosunku w za
jem ności z kolegam i śląskimi, >zahypoitekowa- 
n ie -kapitału, utrzym anie lokalu  d la  sek re te rja - 
-tu. K oszta w yjazdów  zostały saniżome, zaś re - 
m-unerację w ypłacono tylko -skarbnikowi i b i
b lio tekarzow i. K lubowi szachistów  Spraw iono 
3 gry szachów, pozostających w łasnością „Ogni
sk a”. W końcu sprawozdaw ca d a je   ̂ w yraz ży
czeniu, by  ogół członków  -okazał tej -działalno- 
ści pełnie* zaiintt e r eisiow aniie -a tem  saimjem p rzy 
czynił się dio u trzym ania dobrego porozum ie- 
n ia  między Zarządem  a koleżeństwem.

Spraw ozdanie kasow e slkła-da kol. Gla-sell 
-O czynności kasow ej św-iad-azą bardzo  wymo
wnie następu jące cyfry: W pływ y wyniosły
29,09-6!,46 ził., w ydatk i 9.330,48 izb, po-zóisitało 
19.985,98 zł. .Znaczna aktyw ność funduszy jak 
i- spraw ozdanie zi działalności w ywiera u  obec
nych pełne zadowolenie. W  dyskusji zab ie ra ją  
gł-os- kol, kol.: Geisler,, H e rd a  i  Biowski, rJza- 
sadniając ipewne żale, k tó re  k-oh S yp ta  wyjaiś- 
śnia i  pro-situje. Kol. W olf w  im ieniu Komi- 
s j i  Riewizyjnej stawia w niosek o udziei-mi-e 
skarbnikow i ko-1. Gloslo-wi absolutorjium -za wzo
row e prow adzenie ksiąg  i podziękow anie Z a
rządow i za pracę. Zgrom adzenie aprobuje wnio
sek pow staniem  z  miejsc. W ybory nowego Za
rząd u  dały następujący -wynik: Sypta A lojzy 
iprzew-odn., Schubert A dolf zastępca, Homa 
H enryk — s-ekretarz I, K arbow y P io tr  —  se 
k re ta rz  II, Glosel Karol- — skarbnik , Kiesliing 
Leo-p. —  zastępca, E nglert Brunon, Stachura 
Franciszek, P iesch Karo-l — radni, Sobek R o
bert, Kapuisiziowski Adam  —  -zastępcy, W olf K a
ro l, S tafiński Jan , M łyński Antoni,, — Komi
s ja  Rewizyjna-.

Po głosow aniu p-rzewodn. ko l. -Sypła, om a
w ia możliwości i sposób,, jakby w  przyszłości 
zapewnić w ypłatę zapomogi nadzw yczajnej. 
Liczba p-ełnppra-cuj ący-oh zm niejszyła się z 28 
n a  19, a także płace doznały  redukcji, wobec 
czego nasunęła  się konieczność uregulow ania 
wkładki- i zapomóg.

N astępnie mówca odczytuje treść  regulam i
n u  (zapomogowego. W  -tej -sprawie zab ie rają  
głos kol. kol.: S tachura, Mad,er, Rei®, H-o-ma, 
M łyński i W olf. Po końcowem słowie p rze
wodniczącego- regulam in -zostaje jedno-myślinie 
p rzy jęty , _

W  spraw ie unorm ow ania w kładki p rzy ję to  
-dwa wtni-oiski: 1) -Pracownicy .mie-zatrudni-ami
w pełni, lawo-lnieni -są o d  w kładki n a  fundusz 
nadzw yczajny; 2) -Pełin-o zatrudnieni p łacą od 
1 m aja  b. r. 2.—  -ził. na  funidu-sz nadzw. tygo
dniowo.

Z ODDZIAŁU KATOWICKIEGO,
Z WALNEGO ZEBRANIA

W  dlniu 26-go- m arca b. r. -odbyło- się Roczne 
W alne Zebranie O ddziału  K atowickiego przy  
nad er licznym  udziale -członków. Zebrań e z a 
gaił przew odniczący koli. W ybraniec, w itając 
obecnych a zw łaszcza przedstaw icieli O ddziału 
Bielskiego i Cieszyńskiego, Po (zakomunikowa
niu po rządku  obrad  odczytamy -został pro tokół 
z ostatniego Rocznego W alnego Zebrania.

Im ieniem O ddziału  B ielskiego pnzemówii/ł 
k-o-l, Sypta zaś Cieszyńskiego- ko-1. Błędowski, 
życząc Zebraniu -owocnych obrad.

Po zdaniu pnziez kol. W ybrańca krótkiego 
spraw ozdania -z plenarnego posied-zetiia Z arzą
d u  Głównego, k tó re  bez- dyskusji przyjęto  do 
wiadomości, w ybrano Komi-sję d la  reorgan iza
cji św iadczeń w slkładiz-i® kol,: Wyso-cki, M usza- 
-li-kf M ączyński i- Kawalec,

Do -prezydjutm Wallnago Zebrania w ybrano 
ma przewodni-czącego kol. Syptę z B ielska, na 
s-ekretarza -kol. K awalca.

N astępnie przystąp iono  do spraw ozdań 
z  działalności Z arządu z-a rok  ubiegły. Jak o  
pierwszy zdaw ał spraw-o-zdanie przew ód, kol. 
W ybraniec. W skazał o n  n a  niezm iernie Ludne 
w arunki, w jakich p raca  organizacyjna w roku 
sprawozdaw czym  była  pro-wa-d-zoma; dalej 
-przedstawił akc je  cennikowe, jak ie  były p rze
prow adzane; nadm ienił rów nież o pracach we- 
winętrzmo-orgamizaeyjlnych, o -zmianie świadczeń 
lokalnych, o założeniu  chóru i t. .p. Szczegółowe 
spraw ozdanie -zdał sekr, kol. U rbański, k tó ry  
-zdał zarazem  spirawo-zdamie w izastępst-wie K ie
row nika Społ. B iura Pośrednictwa- P racy oraz 
ibibljotekar-za. Sprawo-zd-anie kasow e odczytał 
skarbnik  kol. Patalomg, którego zgodność po
tw ierdził w  im ieniu K om isji Rewi-zyj-neij kol. 
Ga-b-rj-el, staw ia jąc  -zarazem wmi-o-s-etk o udziele
nie ustępującem u Zarządowi- ab-solutorjum.

Spraw ozdania po krótkiej dyskusji przyjęto  
do wiadomości i j-edno-my ślinie uchw alono a-bs-o- 
lu to rjum  d la  ustępującego Zarządiu.

W końcu podlziiękował skarbnik ko-1, Patal-oing 
wszystkim  kasjerom  oficynowym z-a w spółpra
cę, apelując zarazem  pod  adresem  kolegów 
pracuijąicych. w  Pomó-żfcowo, by  sk ładk i s-we 
uiścili-.

Po  uchw aleniu oldb-owiedniego wnliosiku 
iw tej spraw ie przystąpiono- do wyboiru now e
go Zarządu. Na I-s-zego p-rzew-odniiozącego w y
brano ko-1. W ybrańca, na Ii-go pnz-ewodm. kol. 
Strzódkę, na- sekretarz-a kol. Urbańskiego, na 
-zaśt, s-ekr. kol. B artkow iaka, na  skarbnika ko-1. 
Patalonga, na ław ników  kolegę Mączyńskiego, 
Mió-zgę -i K olod ia; n a  b ib lio tekarza kol. F aru - 
gę, n a  zas-t, -kol. Chwi-lę,

D o K om isji Rewizyjnej wesizli koledzy: W y
socki-, Musizalik i Kawalec, na  -za-stęp-ców w y
brano  -koli. Kom isarza, Billlika i Rok-osę,

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO
Z NADZWYCZAJNEGO ZEBRANIA

W  dniu  30 kiwi-et-nia -odbyło- się o g-odz. 11.30 
N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie c-zlłonkóiw 
Związku Zaw. D rukarzy i Pokr. Zaw, w  P o l
sce — O ddział -Kraków. O becnych 206 ko-1. Na 
porządku dziennym  -zatarg w  d ru k am i U. J .

Ko-1. M orawiecki przedstaw ia, że dyrekcja  
tej d rukarn i ząpro-pomowała personelow i -bez
p ła tn e  przedłużenie p racy  o 1 godzinę dzien
nie, t. -j, 7 go-dzin- zamiast, dotychczasowy,’.h 6, 
co- rów nałoby się 14 pro-c. obniżeniu -zarobków. 
Personel w arunki te  odrzucił,, n a  skutek  -oz-ego 
otrzym ał 14-dmiowie rwyjpoiwi-ediziemia, których 
term in m inął w  -dniu 29 kwiieltm-ia. P-oni,eiważ 
odbyte w międżyczasi-e k o n feren q e  nie do 
prow adziły  -d-o likwidacji izatiargu, c-ały p e r
sonel z- dniem  tym  u trac ił pracę. Solidarne s ta 
nowisk© w ydalonych daije gw arancję, że w n a 
rzuconej walce w ytrw ają, to  też  Zgromadzenie 
mus,i ich w tej wialcie poprzeć. Po dyskusji 
-uchwalono następujący w niosek. „W alne Zgro- 
-madzemie podejmu-j-e w alkę z dtrukannią U niw er
sy te tu  Jagilellłońs-kiego i postanaw ia podpionząd- 
fcowanie się wisizielkim izarządlz-eniom Zarządu 
O rganizacji”.

Równocześnie na sfinansow anie te j akcji- p o 
lecono Zarządow i nałożyć p a  pracujących do
datkow e opodatkow anie w w ysokości przez 
Z arząd -określonej. K oledzy bezrobotni i inw a
lidzi z-ad-eklarowali na cel akcji 1 proc. od 
swych -zapomóg.
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Z PROTOKUŁÓW POSIEDZEŃ ZARZĄDU;
16 marca 1933 r. Po odczytaniu i  przyjęciu 

protokołu, kol, Moraiwieciki zawiadamia, że koil. 
Jabłoński F. podtrzymują .siwą rezygnację, Wo
bec tego wykonywanie m andatu przewodniczą
cego obejmuje koil. Morawiecki Wł. jako za
stępca przewodniczącego,

Następnie załatwiono -wpływy: na pismo Ra
dy Związków Zawodowych w Krakowie posta
nowiono udzielić żądanych informacji dotyczą
cych tut. Organdzaqji; na prośbę kol, Kalfasa 
W4, iz Żywca postanowiono, pisemnie interwe
niować w  drukarni Fabryki Papieru „Soliali" 
w Żywcu o. ponowne przyjęcie go. do pracy; za
wiadomienie kol. Kłusaka K. z Żywca o przej
ściu w stan  iinwalddo-wy przyjęto do wiadomo
ści w myśl par. 131 Reg.; na podstawie pisma 
Zarządu Gł, na posiedzenie plenarne na dzień 
19 m arca delegowano ikol, Morawie,ckiego z tern 
że w sprawie odbycia Zjazdu ząjmie stanowi
sko na miejscu. Przyjęto, w poczet Gzłonków 
kod. .Gawlika J„  Korczyńskiego B, i  W yrodka 
M„, składaczy ręcznych, jako no-wowypisanych. 
Na listę bezlkondycyjnych wpisano Kozakiewicza 
A,, skl. ręczu,, wypisanego w Wadowicach.

23 marca 1933 r. Odczytany protokuł przy
jęto bez poprawek, po.cz.em kol. Morawiecki 
przedkłada sprawozdanie (z posiedzenia plenar
nego, iktóre przyjęto do wiadomości. W ynikłą 
ze sprawozdania sprawę wypłacenia zapomogi 
kod. Szymoniakowi. z Poznania, załatwiono przy
chylnie.

Przy załatwianiu wpływów izezwolonio .kod1, 
Krisohnerowi H. na zalęganie z  5 wkładkami 
z tern, że od 1-go czerwca r. ib. ma nadpłacać 
po jednej w miesiącu; kol. Smolińskiego K. 
z powodu niskich poborów miesięcznych zwol
niono z  jednej wkładki w miesiąou. W po
czet członków przyjęto kol. Błachuta St. 1 Sil- 
berzweiga J. za wpisem jako ponownie przy
stępujących,

W końcu rozpatrzono wnioski nadesłane na 
R. W, Zgromadzenie.

28 marca 1933 r. Po przyjęciu protokułu i  za
łatwieniu wpływów, na isikutek stwierdzenia 
przez Komisję Kontr, braku kasowego zawie
szono w urzędowaniu skarbnika Oddziału 
i Stowarzyszenia „Ognisko" kod, Kruczkow
skiego J. i funkcjonariusza tychże ikol. Weso
łowskiego J„ wyznaczając im term in 7 dni dła 
udzielenia wyjaśnień, Wobec rezygnacji kod, 
W ołka Wł, z mandatu zastępcy skarbnika, agen
dy tegoż polecono tymczasowo Komisji Kon
troluj ącej.

4 kwietnia 1933 r. Przed rozpoczęciem obrad 
uczczono przez powstanie pamięć ś, p, W ójci
ka Michała, skł, masz,, k tóry zmarł w Krako
wie dnia 2 kwietnia b. r,

Protokuł przyjęto, poazem .załatwiono wpły
wy: pismo. Komitetu Przyjaciół Młodzieży
Przem, i Rękodz. o ufundowanie cegiełki na 
dokończenie budowy gmachu młodzieży zała
twiono odmownie z powodu barku funduszów. 
W załatwieniu pisma iRady Związków Zaw, 
o poparcie finansowe akcji robotników przemy
słu iwłiókieraniczego w Łodzi, postanowiono wy
stosować do pracujących odpowiedni okólnik. 
Prośbę ikol. Podolskiego J. o. przeniesienie 
w stan inwalidowy, na podstawie załączonego 
świadectwa lekarskiego załatwiono przychylnie 
w myśl par, 124a -Regulaminu. Podanie p, Żbi
k a  Stefana o ponoiWne przyjęcie w poczet 
członków przekazano R, W. Zgromadzeniu.

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.
ROCZNE ZGROMADZENIE

Roczine sprawozdawcze Zgromadzenie „Ogni
ska" we Lwowie odbyło się w  niedzielę, 30 
kwietnia 1933, pod przewodnictwem kod, A. 
Kusyka i L. Schullza, sekretarzowali kol. M ar
tyn i Bober.

Po odczytaniu pr otobul u z ostatniego, W al
nego Zgromadzenia i uczczeniu pamięci zm ar
łych w roku ubiegłym członków, nastąpiły 
sprawozdania z- działalności W ydziału oraz 
sprawozdanie kasowe za rok 1932. Po dłuższej,

.nader ożywionej dyskusji, na wniosek Komisji 
Rewizyjnej przyjęto wszystkie sprawozdania, 
do wiadomości, udzielając ustępującemu Wy
działowi afasoiutorjum wszystkiemi głosami 
(contra 2),

Następnie m, in, omawiano sprawę święcenia 
dnia 1 Maja. Po dyskusji, zgromadzeni uchwa
lili w zasadzie wstrzymać się od pracy w .dniu 
1 Maja, a gdzie to jest niemożliwe (chodziło 
tu  przedewszysikiem o dzienniki), pracujący 
koledzy złożą za ten, dzień swój zarobek na 
fundusz, d la  bezlkondycyjnych, iDo powzięcia 
takiej uchwały przyczynił się fakt, że kiedy 
rokrocznie dzienniki lwowskie nie ukazują się, 
to miasto i prowincję zalewają dzienniki- k ra 
kowskie, warszawskie i łódzkie, które w dniu 
tym  wychodzą normalnie.

Wobec .spóźnionej pory (zgromadzenie trw a
ło  od godz, 11-tej prized południem do 5-tej 
po poł.), dalszy ciąg Zgromadzenia odroczo
no na niedzielę, 14 maja.

Na Zgromadzeniu, w  dniu 14 m aja dokonano 
wyboru W ydziału Główla. głosujących było 240 
Wybrani zostali koledzy: Wiśniewski W łady
sław  (126 gł.) — przewodniczącym, Lech Ma- 
9.a®., ( / f i  $■) ;— zastępca przewodniczącego, 
Zieliński, Kazimierz (121 gł.) —  sekretarzem, 
Rzepka Jan  (236 gł.) — skarbnikiem, Schulz 
KJlemens (240 gł.) — bibliotekarzem; członko
wie Wydziału: Bednarski Antoni (121), Nowa
kowski Zygmunt (122),, iPanas A leksander (239) , 
Tekielalk Jan  (161), Schwam Samuel (122), M ar
ciniak Stanisław (przez aklamację), Obmiński 
Józef (akl.), Peteohacz Michał (akl.); zastęp- 

i Filipowski Jąn  (128), Katahur Teodor 
(121), Hnatiuk W łodzimierz (akl.). Komisja 
kontrolująca: Mazurkiewicz Jan  (124), Biłewioz 
Edward (akl.), Burger Jan  Ryszard (akl.) Sąd 
polubowny: Chejfec Leon. (238), Garlińsfci Le
on (165), Wemikowski Prokop (125), Niebie- 
szczańslki Józef (akl.), Trawka Marjan (akl.); 
zastępcy: Hajduczek Stefan (162), Kiemioki 
(akl.).

Przy wnioskach i mi erpel a oj a ch p oruszono 
szereg .spraw, po,ozem wszystkie postawione 
wnioski, przekazano do załatwienia, nowemu 
Wydziałowi.

Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO.
W  niedzielę, dnia 26 lutego ii 5 marca r. b. 

odbyło się Walne Roczne Zebranie członków 
Oddziału Łódzkiego,

Zebranie zagaił .krótki,em przemówieniem, 
podkreślając waiżmiość takowego, prze,w, koil. 
medlmojiski, wispominając w niem o zmarłych 
w roku sprawozdawczym sen,jorach Oddfeiału 
. J; 'kol" Ulatowskim Wł., Matjiaszkiewiczu A, 
n Krahlu T., prosząc o uczczenie pamięci Ich 
przez powstanie.

Stosownie do następnego punktu porządku 
aizienne^o 'doikonanio wyborów preizydljtun wal- 
niego zebrania w następującym składzie: przew. 
kot. Marcinkowski Jan, asesorzy: kol. ikol.: Mu
siał Jan  i Hencz K , sekretarz .kol. Muszyński 

Po odczytaniu i przyjęciu proitbfcułów spra
wozdanie z działalności _ Zarządu zdaje przeiw.

P*zcf™ :(>i®ki » 'omawiiająa kolejno poszcze-  
godne idlziiały ,i etapy pracy Zarządu, pioidlkre- 
slając przytem brak, w większości wypadków, 
wispółpracy Oi^ółu członków z  Zarządem oraz 
zaznajamiając szczegółowo zebranych iz wydla- 
nemi  ̂rozporządzeniami o ograniczeniu liczby 
uczniów ii pracoiwników młoidociianydh.

Sprawoizdanie kasowe uzupełnił skarbnik koi. 
Adamczewski. Bibljoteki — kol, Sólczyńsiki. 
Protokuł Kom. Rew. -odczytał kol. Białkowski.

W dysikiuisjii nad sprawozdaniem i diziałailbo- 
śpią Zarządu główny nacilsik kładniono, na pracę 
Zarządu nad zatrudńiainiiem bez-robotnydh i po 
dział pracy w pełnych 100%.

Po, wyczerpaniu listy mówców sprawozdanie 
zostało .przyjęte, iZarządoiwi zaś za pracę jego 
wyrażono podziękowanie.

Wobec późnej piory dafezy ciąg Rocznego 
Zębrania odłożono do następnej nłedziełi, dnia 
5^go marca.

W -drugiej części zebrania, t. j. 5-go marca, 
przewodniczy również .kol, Marcinkowski, za 
praszając do pre-zydjum asesorów z poprzed
niego zebrania. Sekretarzował kol. Tylman. Po 
odczytania protokułu z poprze,dinłego zebrania, 
kol. przew. Przedmojski zdaje sprawozdanie 
z działalności Zarządu z ostatniego tygodnia, 
poczerń przystąpiono dk> wyborów nowego. Za
rządu, e

Po pewnej, dyskusji Zebranie postanowiło 
przewodniczącego wybierać imiennie na Wal- 
nem Zebraniu, aby wykazać pełne zaufanie do 
tego mandatu, wybory zaś pozostałych człon
ków zarządu przeprowadzać po dawnemu.

Do- komisji skrutacyjnej1 powołani zostali: 
koi. kol.: Adamczewski, Korpiak ii Radziimkie- 
wicz.

Przewodniczącym wybrany został ponownie 
k a t Wł. iPnzedmojski. Cały wybrany .zarząd na 
pierwsziem swem posiedzeniu ukonstytuował 
się następująco s wiceprzewodniczący koil. A, 
Nowakowski, .sekretarz — kol. L. Majewisiki, 
zastępca sekretarza — kol. Z. Tylman, skarb
nik — kol. C. Adamczewski, zastępca skarb
nika — kol. A. Rajewski, kierownik biura piośr. 
pracy — kol, J. Marcinkowski, asesor — kot. 
F. Kurt, gospodarz I — kol, R. Kramp, gos
podarz II — ikol. A, Korpiak,

Do Komisji Rewizyjnej: kol. K. Hencz, W, 
Olejnik i R, Radzimkiewicz.

Do Sądu Polubownego: kol. S. Kabat, S. 
Kieszniewski, J . Mallilszewiski, F, Pogonowicz, 
Z. Zylbersztajn.

Bibliotekarzami wybrani zostali: .kol, kall: 
A. Kuncówna, St. Kieszniewski, L, Sólczyńskil, 
O. Nacewiski, Z. Pawlarozyk i J. Gajewski’.

Do Komisji Dochodów Niestałych: kol. kol.: 
Czarnecki, Dęb-owski J., Gajewski, J., Muszyń
ski E., Olejnik W., Pecyna F., Pogonowicz F, 
i  Rajcheirt L,

W wolnych wnioskach przewodniczący kol. 
Przedmojski wystąpił z obszernym referatem 
gospodarczym, wykazując cyfrowo-, jak wielkie 
ciężary ponosimy na utrzymanie lokalu i jak 
wielką ilość wkładek członkowskich pochła
niają te  wydatki i naoidlwrót — korzyści, jakie 
mielibyśmy, posiadając własny lokali. W kon
kluzji zmierza do tego, iż winniśmy przystąpić 
do gromadzenia funduszów na budowę własne
go domu i zgłasza następujący wniosek:

„Walne Roczne Zebranie uchwala: Poczy
nając -od dnia 1 kwietnia 1933 r. przystąpić 
do zbierania funduszów na (przyszłą budowę 
własnego domu w formie nabywania .cegiełek 
w cenie 20 gr, za sztukę; każdy członek 
Związku obowiązany jest nabyć c-o tydzień 
przynajmniej, jedną cegiełkę. Zebrane na ten 
cel fundusze ulokowane będą na osobnej 
książeczce w Banku i nie mogą być użyte 
na inny cel. Walne- Roczne Zebranie wybie
ra  ,5-c-iu członków, zadaniem których będzie 
praca łącznie z Zarządem, celem zbierania 
funduszów na ten cel i  -opracowanie ścisłego 
planu budowy. Nadto. W alne Roczne Zebra
nie upoważnia Zarząd i wybraną Komisję do 
ewentualnej sprzedaży w odpowiednim mo
mencie nieruchomości w Rąbieniu na kupno 
placu pod -budowę -domu".
Wniosek ten  został jednomyślnie przyjęty.
Do Komisji Budowy Domu wybrani zostali 

koil. kol,: Białkowski, Burman, Kabat, Magajsiki 
i Leszczyński.
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OD REDAKCJI.
W związku z urlopem Redaktora następny 

numer „Wiadomości Graficznych' ukaże się 
około 25-go czerwicą. Prosimy więc nasizych ko
respondentów -o nadsyłanie materjałów do dru
ku najpóźniej do- 15-go czerwca.

Do kol, z Oddz. Pomórskiego, — Niesłusznie, 
macie żal do Redakcji, że nie wszystko- za- 
miesizczia w druku, co- nadsyłacie. Redakcja ma 
obeqnie zaledwie 4 .strony na miesiąc; materja- 
łu do druku stale jest za  dużo. Z -konieczności 
niektóre nie zostają umieszczone, gdy zabra
knie na nie miejsca.
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ADRES REDAKCJI: MARYMONCKA Nr, lb  m. 170 (ŻOLIBÓRZ), ADRES ADMINISTRACJI: MIODOWA 6, I PIĘTRO — KONTO PKO Nr, 99. 
P R Z E D P Ł A T A ;  MIESIĘCZNA 30 GROSZY, — C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Za 1 WIERSZ NONPARELOWY JEDNOSZPALTOWY 75 GR. 
W Y D A W C A :  ZWIĄZEK ZAWODOWY DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE. — R E D A K T O R :  ANTONI BURKOT.
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Odbito w drukarni „Robotnik", Warecka 7.


